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Paryż, 28-4. (PAT.) Wstępnym aktem 
uroczystości odsłonięcia pomnika Adama 
Mickiewicza była akademja w języku 
francuskim, zorganizowana wczoraj wie- 
czorem staraniem College de Francaise 
wespół ze Stowarzyszeniem francusko - 
poiskiem.  Przewodniczącył dyrektor 
College de Francaise, członek instytutu 
Croiset, który zagaił posiedzenie, odda- 
jące głos prof. Andre Mazon, zajmujące- 
mu tę samą katedrę, na której przed la- 
ty wykładał Mickiewicz. Prof. Mazon 
wygłosił wspaniały odczyt o życiu i 
twórczości Mickiewicza. Po nim zabie- 
rali kolejno gios: Franciszek Piotrowski, 
przedstawicieł ministra wyzmań religij- 
nych, rektor Kallenbach, prof. Ujejski, 
„prof. Kostanecki w imieniu Akademji u- 
miejętności oraz senator Strug imieniem 
Związku literatów. Na akademji obecny 
był ambasador Chłapowski, w otoczeniu 
personelu ambasady, konsul generalny 
Poznański, oraz personel konsulatu, gen. 
Gourand, biskup Chaptal, ambasador de 
Panafieu, rodzina wieszcza, marszałk. 
Daszyński i Szymański oraz wicemar- 
szałek Senatu Stanisiaw Posner, delegaci 
Wszechnicy polskiej i Związku literatów 
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Nową Radę miejską 

WYBIERZE LUBLIN. 

Cublin, 28-4, Wczoraj kierownik va- 
rządu miejskiego p. Czerwiński otrzy- 
mail od p. wojewody lubelskiego pismo, 
za wiadamiające o zar ądzeniu wyborów 
do Rady miejskiej ra. Lublina. 

Wybory mają się odbyć w dniu 16 
czerwca, za dzień zarządzenia wyborów 
p. wcjewoda lubelski wyznaczył dzień 
12 maja rb. 

Ugrupowania polityczne poczyniły już 
pewne przygotowamia do akaji wybor- 
czej. 


a zje O 
Nieszczęśliwa wycieczka 
ŻAGLÓWKĄ NA WiśLE 
Toruń, 28-4. Dwaj bracia Lewandow- 
scy z Torumia wynajęli wspólnie łódź 
żaglową i wyjechali ma Wisłę, której 
wody wskutek wiatru silnie były wzbu- 
rzone. Załedwie wyjechali na środek Wi- 
sly żaglówka, widocznie nieumiejętnie 
kierowana, przewróciła się i obaj nie- 
fortunni żeglarze wpadli do wody. 
Kolejarz Kobaliikowski, który obser- 
wował z brzegu ten wypadek, pospieszył 
z pomocą i wyiatował jednego z braci, 
drugi natomiast utonął. Był to Jerzy Le- 
wamdowski. Zwłok jego mie odnaleziono. 


a 

Kowno czci 
PAMIĘĆ W. KS. WITOLDA. 
Wilno, 28-4. Jak donoszą z Kowna, w 
radzie miejskiej m. Kowna — w związ- 
ku z 500-mą rocznicą śmierci wielkiego 
księcia Witolda — powstał projekt prze- 
mianowania przedmieścia  Szańce 


na 
„Witautajczai*, Pozatem jedna z ulic 


miasta ma być przemi=nwana na ulicę 


Grunwałdzką. 
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zmarł dnia 28 kwietnia 1929 r. w wieku lat 69. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 30 kwietnia 1929 r. o godz, 8 m. 30 rano. 
W zmarłym tracimy prawego i zacnego pracownika. 


Uroczyste odsłonięcie pomnika 


Nr. 115. 
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UGA 


ZARZĄD 
Towarzystwa Francusko-Włoskiego 
w Dąbrowie Górniczej. 


kiteraci Juljusz Kaden - Bandrowski, Ju- | Chiapowski wraz z małżonką, reprezen- 


Liam Eisraond i wiele innych osób. 

Dziś rano odbyła się msza św. w ko- 
ściele polskim Wniebowzięcia, Na nabo- 
żeństwie obecni byli m. in. ambasador 


tant Ministerstwa wyznań religijnych 
Franciszek Potocki i inni. O godz, 3 pol. 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie pomnika 
na placu Almy w obecności przedstawi- 


Napad bojówki niemieckiej 


na artystów teatru katowickiego. 


Opole, 28-4. W nocy z soboty na nie- 
dzielę bojówka niemiecka urządziła na- 
pad na dyrektora polskiego banku ludo- 
wego p. Leona Powolnego, którego pobi- 
to w bestjalski sposób. 

Dziś, w związku z zapowiedzianem 
wystawieniem tu przedstawienia tea- 
tru katowickiego opery „Halka“, hitle- 


i rowcy rozrzucali po mieście odezwy prze 
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eiwko przedstawieniu, grożąc, że na to 
nie pozwolą. 

Istotnie, podczas przedstawienia kilku- 
dziesięciu bojowców wtargnęło na salę i 


Berlin, 28-4. Wsikutek przerwy, jaka 
została wywołana w pracach komisji re- 
paracyjnej, dr. Schacht przybył dziś do 
Berlina i zabawi tu do Środy, 

Dr. Schacht weźmie udział w posie- 
dzeniu rady banku Rzeszy oraz będzie 
konferował z rządem w sprawie sytua- 
cji, wytworzonej wskutek ostatnich po- 
sumięć,w Paryżu. Wobec tego nie weź- 
mie dr. Schacht udziału w poniedział- 
kowem posiedzeniu komisji, redagującej 
w Paryżu końcowe sprawozdanie z kon- 
ferencji reparacyjnej. 

Prasa berlińska omawia przytem ba- 
lon próbny, puszczony przez paryski ,„In- 


Genewa, 28-4. Następne posiedzenie 
przygotowawczej konferencji rozbroje- 
niowej odbędzie się w poniedziałek. Na 
porządku dziennym znajduje się wnio- 
sek chiński o skasowanin powszechnej 
służby wiojskowej. 


Na sobołniem posiedzeniu Litwinow |czył, że wciągnięcie 
veh jest miemożliwością. 


wyrazil swe rozczarowanie z powodu 
stamowiska Stanów Zjednoczonych w 


WYRAZIE WW ROEE EP 


1929 r. BUSKO 


Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodolecznictwo, leczenie elektry- 
cznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne. 


DOJAZD: OSTATNIA STACJA KOLEJOWA KIELCE, 
skąd autobusami do zakładu. 


Z s nych, 


rzuciło kilkanaście bomb cuchnących. 

Dzięki taktowi publiczności i inter- 
wencji policji, bojowców usnięto i przed- 
stawienie się odbyło. 

W tym czasie przed teatrem zebrał się 
olbrzymi tłum Niemców, który wobec 
wychodzących z teatru przybrał groźną 
postawę, a kiedy wyjeżdżali artyści, mo- 
tioch rzucił się na nich, bijąc ich w 
zwierzęcy sposób i dopiero policji udałe 
się wyrwać artystów z rąk motłochu. 

Napad ten wywołał na Śląsku nieby- 
wałe wrażenie i wzburzenie, 


Rwąca się konferencja. 


transigeamt' o rzekomem zadowoleniu 
stę aljantów podwyżką. proponowanej 
przez Niemców raty rocznej z 1650 na 
1750 miljonów i ilości tych rat z 37 na 
47, Tym sposobem odstąpiliby wierzy- 
ciele miemieccy od swych dotychczaso- 
wych żądań, dochodzących do 2500 mi- 
|jonów przez 58 lat. 

Pisma berlińskie notują również dal- 
sze pogłoski o zamierzonej rezygnacji 
Parkera Gilberta ze stanowiska agenta 
reparacyjnego. Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej nie życzą sobie, aby ma- 
stępcą Parkera Gilberta był obywatel 
amerykański, 


Litwinow rozczarowany 


z powodu stanowiska Ameryki. 


sprawie wyćwiczonych rezerw. Litwinow 
twierdzi, że wciągnięcie wyćwiczonych 
rezerw do ogólnego rozbrojenia jest mie- 
zbędne. Kto zrzeknie się tej zasady, tem 
zrzeka się rozbrojenia wogóle. 
Przedstawiciel Polski Sokal oświad- 
rezerw wyćwiczo- 


1706 


Mickiewicza w Paryżu 


cieli władz miejskich, wojskowych i cy- 
wilnych. Prezydenta Doumergue repre- 
zęntował gen. Basson, ministra Brianda 
ambasador La Roche. Pozatem obecni 
byli przedstawiciele kilku państw. 

Pierwszy przemawiał wiceprezes Stow. 
polskiego Lewandowski, następnie mi- 
nister oświaty Maraut i ambasador Chła- 
powski. Po przemówieniach nastąpiło 
składanie wieńców, poczem prezes Rady 
miasta Paryża Le Marche przejął w imie 
niu miasta pomnik i wyraził hołd nato: 
dowi polskiemu. 

O godz. 5 popoł. odbyła się uroczysta 
akademja w języku polskim, na której 
przemawiali: dyr. Grerszyński, minister 
Car, prof. uniwersytetu warszawskiego 
Ujejski, prof. uniwersytetu wileńskiego 
Ruszczye, w imieniu uniwersytetu lwow- 
skiego ks. Gerstman, prof. Grabowski i 
przedstawiciel robotników polskich we 
Francji Szczepan Rejer. ; 

Po akademji odbył się w ambasadzie 
polskiej obiad na cześć prezydenta Dou- 
murgueʻa, a wieczorem raut, w którym 
wzięło udział około 1000 osób. 


LA k 

Uroczystość ku czci. 

JOANNY D'ARC. 

Paryż, 28-4. W Orleanie rozpoczynają 
się w dniu 6 maja rb. wielkie trzydnio- 
we uroczystości z okazji 500-lecia wy- 
zwolenia tego miasta od Anglików. Uro- 
azystości będą się odbywały pod preze- 
wodnictwem kardynała Lepicier, które- 
go Ojciec św. mianował swym specjal- 
nym reprezentantem (legatus a latere). 
Na uroczystości te przybędzie siedmiu 
kamdymałów, nuncjusz apostolski i zgórą 
60 arcybiskupów. 


Za zgodą z Polską 
ODEZWY NA LITWIE. 

Ryga, 28-4. „Rigasche Rundschau* ido- 
nosi z Kowna, że na Litwie ukazały się 
prokiamacje, podpisane przez „Związek 
przyjaźni polsko-litewskiej*, 

W odezwach tych podkreślano, że w 
interesie Polski leży miepodległe pań- 
atwo litewskie, podczas gdy Niemcy da< 
żą do zamiany Litwy na prowincję nies 
miecką, którą chcą skolomizować, Odez- 
wy wskazują ma nienormalne stosumki 
gospodarcze pomiędzy Litwą i Polską, 
wskutek czego Niemcy zarabiają wiel: 
kie sumy ma pośrednictwie. 


Hlydropian 
W TŁUMIE CHIŃCZYKÓW. 

Londyn, 28-4. Podczas wyjazdu ks. 
Gloucester z Homkongu do Japon ji wy- 
darzyła się katastrofa. Gdy krążownik 
„Suffolk“, wiozący księcia wyruszył w 
drogę, towarzyszyło mu przez jakiś czas 
10 hydroplanów, z których jeden wraca- 
jac, runął na tłum Chińczyków, zebrany 
na wybrzeżu. Dotychczas wiadomo, że 
wskutek tego wypadku trzech Chińczy. 
ków straciło życie i mnóstwo iest raw 
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„KURJER ZACHODNI” poniedziałek 29 kwietnia 1929 roku. 
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Swiatowe znaczenie Szwecji. 


Po zapałkach do rozkwitu gospodarczego. 


Z pośród państw, które w powojen 
nej Europie odgrywać zaczęły bar- 
dzo poważną rolę, znalazła się na 
jednem z czołowych miejsc Szwecja. 
Do dziś dnia niezbyt wiele wpraw- 
dzie mówi i słyszy się o Szwecji na 
międzynarodowym terenie, a sposób 
życia i urządzenia tego skandynaw- 
skiego narodu jest we większości eu- 
ropejskiej opinji publicznej zupełnie 
niemal nieznany, pochodzi to jednak 
stąd, iż Szwecja w mniej jaskrawej 
formie angażuje się w walkach po- 
litycznych Europy i nigdy prawie na 
międzynarodowej arenie politycznej 
nie występuje ze zwracającą na sie- 
bie wwagę krzykliwą demonstracją, 
czy sensacyjnymi wnioskami. Głów- 
ną swą uwagę poświęcili natomiast 
Szwedzi stosunkom gospodarczym i 
cicho, bez rozgłosu, jedynie sprytnie 
obmyślonymi pociągnięciami handlo- 
wymi — potrafili sobie w życiu go- 
spodarczem Europy zapewnić bardzo 
potężną rolę. 

Dziś bowiem niema w Europie zbył 
wiele państw, w których kapitał 
y nA nie miałby bardzo po- 
ważnego znaczenia, a kapitaliści i 
przemysłowcy szwedzcy uważani są 
w szerokich kołach gospodarczych 
Europy za najbardziej wpływowych, 
międzynarodowych bankierów. 

Najpotężniejszą' organizacją kapi- 
talistyczną Szwecji — jest szwedzki 
trust zapałczany. Organizacja ta po- 
siada niemal we większości państw 
europejskich prawo wyłącznej eks- 
ploatacji monopolu zapałczanego, 
przyczem jest ona również wierzy- 
cielem licznych rządów  europej- 
skich, którym na podkład momopolu 
zapałczanego złożyła bardzo poważne 
pożyczki, Wystarczy przejrzeć tylko 
sprawozdanie za ostatmi rok, aby zo- 


rjentować się, jak szeroką i jak wpły 
wową jest działalność trustu szwedz- 
kiego. 

Itak w ciągu roku 1928 zawarł 
szwedzki trust zapałczany następu- 
jące umowy: 

W Estonji wydzierżawiony został 
monopol zapałczany na 28 lat, przy- 
czem Szwedzi, jako zaliczkę na przy- 
szłe wpłaty, udzielili Fstonji pożycz- 
kę w wysokości 9 miljonów dolarów. 

Na Łotwie wydzierżawił szwedzki 
trust prawo monopolu zapałczanego 
na przeciąg 35 lat — i w zamian u- 
dzielił Łotwie pożyczkę w wysokości 
6 miljonów dolarów. 3 

W Jugosławji zaangażowali się 
Szwedzi w monopolu  zapałczanym 
na lat 30 i oddali równocześnie skar- 
bowi jugosłowiańskiemu pożyczkę w 
wysokości 22 miljonów dolarów. 

Wreszcie na Węgrzech otrzymał 
szwedzki trust monopol na lat 50 i 
złożył Węgrom pożyczkę w wyso- 
kości 36 miljonów dolarów. 

Oto działalność za jeden tylko 
rok.. A gdy wreszcie z poprzednich 
lat wymienimy Polskę, iFnlandję, 
Litwę, oraz wreszcie zawarty w Poku 
bieżącym układ pożyczkowy z Ru- 
munją — cóż dziwnego, że szwedz- 
ki trust zapałczany urasta dziś do 
najpotężniejszego czynnika gospodar 
czego, z którem każde państwo eu- 
ropejskie musi się poważnie liczyć. 

Nietylko jednak szwedzki trust 
zapałczany wybił się do tak potęż- 
nych rozmiarów. Również i szwedz- 
ki przemysł stalowy i przemysł tele- 
fomiczny, oraz ponadto cały szereg 
pomniejszych gałęzi przemysłowych 
— posiadają dziś w Europie między- 
narodowe znaczenie i w całym szere- 
gu państw są poważnem źródłem fi- 
nansowem. 


Trocki — krwawy kat Rosji 


w roli uciemiężonego niewiniątka. 


Trocki „niewinna ofiara" regimu 
stalinowców puka do bram państw 
ezyjdych: prosząc o schronisko. 

Kim jest jednak ten śmiertelny 
wróg wszelkiej burżuazji, chorąży 
wielkiej rewolucji światowej, p 
ośmiela się* szukać azylu u swych 
przeciwników? 

Odpowiedzią na to będzie jeden z 
epizodów jego życia, opowiedziany 
przez zbiegłego z Rosji obywatela. 

W r. 1920, w połowie sierpnia, gdy 
bolszewicy zmuszeni byli do przerzu- 
cenia swych sił na front polski, ar- 
mja białych, która w marcu opuści- 
fa okręg kubański i jego stolicę E- 
katerynodar, colając się na Krym. 
spróbowała znowu szczęścia i wysła- 
ła na Kubań desant pod dowództwem 


gen. Ułagaja. Ludność Kubania prze- 


ADOLF DYGASIŃSKI. 


„RomansDorotki” 


i inją' podajemy z nie- 

Ba a ao Onis JA dolfa Dy- 

gasińskiego ciekawą opowieść o tragedji 

Dorotki, żony rycerza Śtarży, pana zamku 

v: Pieskowej Skale, która zginęła tragicz- 

mie jako ofiara zazdrości swego męża. 

"Tragedja Dorotki znaną jest z legendy 

ludowej, którą wielki pisarz utrwalił w 

pięknem opowiadaniu. 

Na zamku Piesko - Skalskim utrzymu 
je się dzić jeszcze tradycja głębokiego 
lochu podziemnego, zwanego „Dorotką“, 
do którego w dawnych czasach miano 
wrzucać przestępców, skazanych na 
śmierć głodową. Wspomnienie o egzeku- 
cji tego rodzaju można odnaleźć w dzie- 
jach. Paprocki, wywodząc ród Topor- 
czyków, pisze: „Ci Toporowie, będąc 
adawna tak możnymi, byli i tacy miłoś- 
nicy dobrej sławy, że sami każdego her- 
bowego o wszelakie nieprzystojne spra- 
wy karali i t. d.“ Wieża Dorotka, talk ma- 
zwana w Krakowskiem województwie, 
sławma, w której Teczyńscy jednę z do- 
mu swego, na imię Dorotkę, aż do Śśmier- 
ci trzymali o jakieś nieprzystojne akcje. 

O owej Dorotce chodzą przeróżne po- 
dania. Najwięcej rozpowszechnione i 
najprawdopodobniejsze z nich jest ma- 
stępujące: Na początku 14 wieku na zam 
ku w Pieskowei Skale mieszkał samot- 


żywała wtedy straszne czasy. Nad 
nieszczęsnym krajem szalał teror roz 
bestwionych band bolszewickich, 
dzień w dzień dokonywano maso- 
wych egzekucyj, więzienia były 
przepełnione. W samym Ekateryno- 
darze przebywało w więzieniach o- 
koło 60 tys. ludzi, stanicach i chuto- 
rach około 100 tys. Wyprawa Uła- 
gaja podziałała, jak wybuch bomby, 
bolszewicy cofali się w panice, a zroz 
paczona i dysząca żądzą zemsty lud- 
ność napadała i tępiła pomniejsze 
oddziały. 

W tym czasie Trocki przebywał w 
Rostowie, w sztabie Giłttisa, dowódcy 
armji kaukaskiej, gdzie wypracowy- 
wał plan masowego wytępienia kontr 
rewolucjonistów i zakładników, któ- 
rymi przepełnione były więzienia, 


nie miejakki Slarża, rycerz śmiały i nie- | dej żomy powierza wiernemu 


pokonamy. Zaś w tymże czasie  nieotpo- 
dal Krakowa w posiadłości Tem- 
czynmikiera zwanej siedziała z mat- 
ką Doporczykową, Dorota, dize- 


wica uroczych wdzięków i krasy nie- 
zwykłej. Ujrzawszy oną piękność, Star- 
ża zapłomął ku niej gorącym afektem. 
Jedmaikże, jak to „najczęściej bywa, Do- 
notka, już przedtem ślubowawszy milość 
swą innemu rycerzowi i słyszeć o wozu- 
ciach Starży wie chciała. Widział tę obo- 
jetność Starża, jednak, go ona nie zraża. 
Postanowiwszy i w miłości być niezwy- 
<diężonym, pozyskuje przyjaźń braci Do- 
roty i z ich pomocą wykmada ją z Ten- 
czynika, uprowadza na zamek w Piesko- 
wej Skale, gdzie oczekujący kapłan łą- 
czy ich węzłem dozgomnym. 

Zaślubioma przemocą Dorota, | rzecz 
prosta szczęśliwą być nie mogła, dnie 
i noce pędzila na zamku w tęsknocie i 
łnach, marząc tylko o ukochanym i bła- 
gając niebo o zesłamie chwili wybawie- 
nia. Trapił się srodze i Starża, boć za- 
wiódł się bamdzo na ukochamej. Cóż mu 
bowiem po takiej żonie, która zamiast 
rozkoszy, zgryzoty mu tylko przymiosła; 
zamiast wesela — smutek ma zamek spro 
wadziła, W tem wojna domowa i naj. 
ście nieprzyjaciół powołują Starżę do o- 
bromy kraju. Wyrusza tedy w pole na 
czele zbrojnego rycerstwa. 

Taawiony jednak zazdrościa straż mało 
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piwnice i obóz koncentracyjny, po- 
fożony obok cegielni w Ekateryno- 
darze. 

Komendant Ekaterynodaru Wasi- 
lenko wydał rozkaz „wygnania bia- 
łogwardyjskiej bandy“. 

Trocki, który pod ochroną trzech 
pociągów pancernych przybył na sta- 
cję Tichorjecka, wzmocnił ten apel 
słowami: „nie wygnać, lecz zni- 
szczyć”. 

Zmiszczenie to — jak pisze naoczny 
świadek — zaczęło się od tego, że od 
Tichorjeckiej do Fikaterynodaru na 
przestrzeni przeszło 100 klm. wszyst- 
kie okoliczne stanice, chutory i sta- 
cje kolejowe zostały zalane krwią i 
zbryzgane mózgiem spokojnej lud- 
ności. Szczególnie potworne rozmia- 
ry przybrała rzeź na stanicach: No- 
wiomałorosyjskiej,  Płatnirowskiej, 
Płastunowskiej i na chutorze Łowli- 
nie. 

Aresztowanych  przyganiano, jak 
stado baranów, do pociągu Trockie- 
go, który wychodził na stopnie wa- 
gonu, krzyczał, przeklinał, kwiczał 
jak małpa i na miejscu kazał roz 
strzeliwać, 

Po przybyciu do fikaterynodaru. 
Trocki opublikował drugi rozkaz: 

„Wszyscy b. oficerowie, którzy 
gdziekolwiek znajdują się na tery- 
torjum Kubania, muszą natychmiast 


ochrony od państw, 


w przeciągu 24 godzin zarejestrować 
się w miejscowych komitetach re- 
wiolucyjnych. Po upływie tego ter- 
minu, stawiam wszystkich poza pra- 
wem, Trocki“. 

Wszyscy, którzy dali się złapać tą 
rejestracją, zgineli. 

W jednym tylko Ekaterynodarze 
na rozkaz Trockiego rozstrzelano 
przeszło 25 tysięcy ludzi. 

Egzekucje te okropnością swą prze 
szły wszystko, o czem się dotychczas 
czytało i słyszało. Uwięzionych od- 
działami wyprowadzono z Fkatery- 
nodarskiego więzienia za miasto. 
Tam szykowano ich w jeden szereg, 
kazano klękać, a każdy skazaniec 
musiał brać pod ręce swych sąsiadów 
z prawa i z m. tworząc w ten spo- 
sób nieprzerwaną ludzkiej 
masy. 

Karabiny maszynowe stały o kilka 
kroków... Sekunda i cała ta masa ży- 
wych ciał ludzkich oblewając się 
krwią, padała, wijąc się w przed- 
śmiertnej męce. 

Tak rządził i panował „biedny wy- 
gnaniec', Lew Dawidowicz Trocki, 
który dzisiaj ma tę czelność i żąda 
którym chciai 
przygotować taką samą krwawą ką- 
piel. 

O tem świat musi ustawicznie pa- 
mięłtać! 


linję 


W uścisku strasziiwego glodu 


sprzedają Żony swe i córki. 


O straszliwych rozmiarach panują- 
cego w Chinach głodu mówi się czę. 
sto i dużo. Ale bodaj mało kto wie, 
jak potworne są rozmiary i jak nie- 
ludzkich granie okrucieństwa sięga 
klęska głodu. 

„Tygodnik Polski“, ukazujący się 
w Charbinie przynosi w tej sprawie 
szczegóły równie Sensacyjne, jak 
przejmujące swą niepojętą grozą. 

prowincji Szansi, dotkniętej 
klęską głodu, nędza ludności jest 
wstrząsająca. W jednym tylko okrę- 
gu na 120.000 osób aż 70.000 jest po- 
bawionych wszelkich środków do ży- 
cia. W szeregu okolic całe rodziny 
popełniają samobójstwo, nie mogąc 


znosić dłużej okropnego cierpienia. 
W jednej. tylko z okolic okręgu Szan- 
si sto rodzin padło ofiarą samobój- 
stwa, do którego doprowadził je stra 
szliwy, nie do zniesienia głód. 

Misja protestancka w Tatungfu do- 
nosi, że w Szansi mężczyźni pod 
wpływem oddawna niezaspokojone- 
go głodu sprzedali swe najbliższe 
zrewne w liezbie około 17.000 kobiet 
i młodych dziewcząt. 

Ogólna suma dochodu osiągnięta z 
tego handlu żywymi ludźmi wynosi 
około 200.600 chińskim dolarów. 

Los sprzedanych nieszczęśliwych 
kobiet budzi najgorsze obawy. 


Po walce z alko! 


propaganda ma rzecz 


Ameryka wywalczyła sobie ustawy, 
wprowadzające prohibieję alkoholową i 
słynie dziś jako kraj nietyle kompletnie 
„suchy“ ile zatrawający się najszkodliw 
szemi preparatami alikoholowemi. 

Obecnie wzmógł się w Ameryce ruch 
za wprowadzeniem prohibicji tytunio- 
wej. Ruch tem idzie tą samą drogą, któ- 
rą niegdyś szedł ruch dążący do prohi- 
bieji alkoholowej. Pierwszym etapem 


walki jest zwalczanie nałogu palenia u 
kobiet. Uliicami wielkich miast przeciąga 
olibrzy- 


ją pochody agitacyjne, niosąc 


swemu 
błaznowi. Ciężkie chwile nastały dla Do 
roty. Widząc się strzeżomą, dnie przepę- 
dzała samotnie, bądź siedząc w komna- 
cie, bądź przechadzając się po uroczych 
górach Pieskowej Skały. 

Otóż podczas jednej z takich przecha 
lzek spostrzegła w gąszczy leśnej wó- 
zek, a w nim zakonnika. Zobaczywszy 
leśną rusatkę, zakonnik podchodzi do 
niej, i pyta o drogę do zamku. Zaledwie 
słów kilka przemówił, aliści Dorotka po 
znaje w nim swojego ukochanego i z o- 
krzykiem radości pada w jego objęcia. 

Długo, długo rozmawiali z sobą.. a 
szeptów ich zdawały się tylko słuchać 
płaszęta leśne. Przyszła nareszcie chwi- 
la rozłąki, usta ich splotły się w  garą- 
cym uścisku, a po słowach Doroty ,„cze- 
kam cię, luby, na zamku“ coś jakby echo 
złowieszczego Śmiechu słyszeć się dało 
w leśnej gęstwimie.. Później, jak zwy- 
kle pani na zamek wróciła... 

Tegoż dnia pod wieczór przed zamek 
zajechał nieznany nikomu braciszek po 
kuweście, prosząc o nocleg. O gościu da- 
no znać pami, a ta bezzwłocznie na za- 
mek wpuścić go rozkazała. 

I cicha moe zaległa... co żyło na zamku, 
twardym soem zasmęło.. Tylko błazem, 
poiwernik Starży, nie udał się na spo- 
czymek, a czuwał wciąż obok sypialni pa 
ni. To śledził, to nadsłuchiwał, to miotał 


przekleństwa. a oczy jego dziką pałały | 


olem 
prohibicji tytuniowej. 


mie plaikaty, na których przedstawiona 
jest kobieta paląca papierosy i trzyma- 
jąca dziecko przy piersi, 

Odpowiednie napisy głoszą, że zbrad 
nią przeciwko zdrowiu przyszłych poko 
leń wymierzoną jest, gdy pali papiero- 
sy matka karmiąca dziecko. 

Amerykanki są — jak te dobrze wie- 
my z niedawnych walk o probibicję al- 
koholową — uparte i wytrwałe, To też 
możli wem jest, że uda im się uzyskać so 
bie sojuszników w obozie pamów i wpro 
wadzić prohibicję tytuniową. 


radością. Biedni kochankowie nie domy: 
slali się, jakie złowrogie chmury nad 
nimi zawisły... 

Trefniś, w gąszczy leśnej ukryty, pod- 
słuchał rozmowę o umówionej schadzce 
na zamku i zamierzonej ucieczce. Śle te- 
dy gońca do Starży, zawiadamiając e 
wiarołomstwie żony. 

Ramo zakonnik, szezodrze zacpatrzo- 
ny w dary, wyjechał z zamku, a pani, 
jak przed tem, pozostała samotna w sy- 
pialmi, czując się bardziej, jak zwykle, 
zgnębiomą i chorą. 

Nie ubiegło chwil wiele, gdy wtem ma 
dziedzińcu zamkowym rozległ się szczęk 
zbroi i tentent koni. To Starża zjawił się 
niespodzianie z swym hułcem rycerzy, 
którzy w pośrodku siebie wiedli skrępo- 
wanego zakonnika. Wściekły, z piorunu- 
jącym głosem i nieubłagamą żądzą zem- 
sty Starża wpada do sypialni Doroty. 
Na przelękłą, nieszczęśliwą kobietę rzu- 
ca obelgi i przekleństwa i rozkazawszy 
wprowadzić przed jej oblicze schwyta- 
nego kochamka, trupem go kładzie. 

Ale tej zemsty nie koniec! Rozszalały 
mściciel przygotowany puhar napełnia 
winem i krwią zabitego i tak przyrządza 
ny napój gwaitem zmusza wypić omdla- 
ią ze zgrozy małżomkę. Po spełnieniu tej 
stmaszmej zemsty Starża okuwa Dorotę 
w kajdamy, wtrąca ją do lochu zamko 


wego. gdzie głodem zamorzona została. 
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VIII posiedzenie Rady miejskiej w Sosnowcu. 


Uczczenie ś.p. marsz. Focha. — Pożyczka dla Ulena. 


Ambulatorjum miejskie. — Zmiany nazw ulic. 


Ósme plenarne posiedzenie Rady 
miejskiej w Sosnowcu, które odbyło 
się w sobotę, rozpoczęło się oddaniem 
hołdu przez radnych ś. p. marszatko- 
wi Francji, Anglji i Polski Ferdy- 
mandowi Fochowi. W pięknym prze- 
mówieniu przewodniczący dr. Pawe- 
fek uczcił wielką, bohaterską, genjal- 
ną postać marsz. Focha, „wodza zwy- 
cięskich wojsk, które razem z Immy- 
mi przyniosły Polsce niepodległość“. 
Przemówienie d-ra Pawełka radni 
wysłuchali stojąc. W imieniu prezy- 
djum Rady miejskiej p. przewodni- 
czący zaproponował, aby osiedlu 
przy ul. Rudnej w Sosnowcu, nazwa- 
nem już przez miejscową kolonje 
francuską kolonją im. Focha, nadać 
tę nazwę uchwałą Rady miejskiej. 
Rada miejska wniosek ten przyjęła 
przez aklamację. 

Nastepnie dr. Pawełek uczcił zmar- 
łego ma ziemi włoskiej, b. ławnika 
Magistratu sosnowieckiego d-ra Ba- 
ścika, oraz á. p. radnego i burmistrza 
Sosnowica Stefana Mrokowskiego. 

Przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziennego, BY. zostały in- 
terpelacje i korespondencja. Inter- 
pelację zgłosił klub porozumienia 
gospodarczego, zapytując Magistrat 
jaki udział weźmie w kongresie Eu- 
charystycznym, który odbędzie się w 
dmiach 29 i 30 czerwca r. b. i 

Uzasadniał tę interpelację r. Ko- 
byliński, zwracając uwagę, że w ub. 
roku w Częstochowie, pomimo tego, 
że Magistrat tam jest mocno lewico- 
wy, jednak wziął czynny udział w 
organizacji i uroczystościach kon- 
gresu, 


150.000 DOLARÓW. 


Poraz trzeci wróciła na porządek 
obrad sprawa pożyczki 150.000 dola- 
rów dla firmy Ulem. Po odczytaniu 
wniosku komisji skarbowej przez r. 
Litewkę, zabrał głos r. Michael, któ- 
ry stwierdził wyraźną złą wolę i 
złośliwość większości radzącej, któ- 
ra pomimo z górą miesiąca czasu 
sprawy tej mie chciała odesłać do 
zbadania gruntownego w komisji 
ulenowskiej. Wobec tego klub po- 
rozumienia sklada następującej tre- 
ści deklarację, z żądaniem wciągnię- 
cia jej do protokułu. Treść deklara- 
eji brzmi następująco: 


Oświadczenie klubu porozumienia gospo- 
darczego. Gdy w czasie przed  pierwszem 
(postawieniem na porządku obrad wniosku 
o zaciągnięcie pożyczki 150.000 dolarów dla 
firmy Ulen, klub porozumienia gospodar- 
czego zaproponował odesłanie wniosku do 
rozpatrzenia komisji dia spraw  ulenow- 
skich, zdając sobie sprawę z pilności, pro- 
ponowaliśmy, aby wniosek był rozpatrzony 
w ciągu 1 tygodnia. Większość Rady miej- 
skiej nie zgodziła się na odsyłanie wniosku 
do komisji, dążąc do przeforsowania wnio- 
sku bez komisji, jakoby dla szybszego za- 
łatwienia. Na skutek tak bezwzględnego 
stanowiska większości Rady, nieuważaliśmy 
za możliwe popierać wniosku nie zbadane- 
go należycie i wniosek nie mógł być uchwa- 
lony. Od tego czasu upłynęio blisko 2 mie- 
siące. Obecnie wniosek postawiony został 
również bez rozpatrzenia w komisji dla 
spraw ulenowskich, która zresztą wogóle 
nie jest zwoływana, chociaż dlugotrwala 
przerwa w posiedzeniach Rady miejskiej. 
pozwalała na spokojne rozpatrzenie wnio- 
sku w komisji. 

dub porozumienia gospodarczego upa- 
truje w powyższem posiępowaniu rządzącej 
większości złą wolą i uważa. że uchwalenie 
pożyczki w kwocie 150.000 dolarów na ra- 
chunek firmy Ulen nie powinno być usku- 
tecznione bez rozpatrzenia całokształlu sto- 
sunku miasta z tą firmą. 

Zważywszy: 1) że uchwalenie pożyczki 
dla iirmy Ulen bez rozpatrzenia powołanej 
specjalnie komisji dla spraw Ułlena pozba- 
wia radnych możności rzeczowego zbadania 
wniosku; 2) że przez dotyeliczasowa. lekko- 
myśną politykę finansową miasto zostalo 
zadłużone w takim stopniu, że nie pokry- 
wa nawet połowy zobowiązań: 5) że ścisle 
znadanie stosunku z firmą Ulen w innych 
miastach (Częstochowa, Lublinj wykazało 
poważne różnice w rachunkach; 4) że u- 
chwalenie pożyczki bez należytego uzasad- 
nienia į zbadania jest przedłużaniem dotych 
czasowej rujnującej gospodarki  finanso- 
wej: 5) że zaciąganie nowych zobowiązań 
jest p emożliwe bez jasnego programu fi- 
nansowego całej gospodarki miejskiej. 

Klub porozumienia gospodarczego głosuje 

rzeciwko zaciągnięciu pożyczki 150.000 do- 
larów diz firmy Ulen. 


W głosowaniu wniosek o zaciągnię- 
cie pożyczki uzyskał większość gło- 
sów. Przeciwko padło 12 głosów. 


AMBULATORJUM MIEJSKIE. 


Dłuższą dyskusję wywołała spra- 
wa prowadzenia przez Magistrat am- 
bulatorjum miejskiego. Do sprawy 
tej powrócimy jeszcze, poruszona bo- 
wiem została przy tej sposobności 
kwestja Kasy chorych. Przeciwko 
prowadzeniu ambulatorjum miejskie 
go przez Magistrat gwałtownie wy- 
stępowali radni socjalistyczni, żąda- 
jący utrzymania obecnego stanu, 
leczenia bezrobotnych przez Kasę 
chorych. Pomimo sprzeciwów socja- 
listycznych Rada miejska wchwałiła 
wniosek komisji zdrowia, w sprawie 
prowadzenia przez miasto ambu'>to- 
rjum. 


T. U. R. i TEATR. 


W atmosferze dość podnieconej to- 
czyły się debaty na temat umowy 
miasta z T. U. R. w sprawie wydzier- 
żawienia tej partyjnej placówki po- 
ważnego objektu miejskiego za 1 zł. 
rocznie. Szczegóły tej dyskusji po- 
damy w numerze wtorkowym. W re- 
zultacie wniosek r. Wolffa o zerwa- 
niu umowy z T. U. R. został odrzuco- 
ny głosami socjalistycznem, przy 


wstrzymujących się głosach kłubu 
B. B. i żydów. AoE M 
Głosowanie było imienne. TNR, za 
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panie 


Dziś Piotra M. 
Jutro Katarzyny 
Wschód słońca 4 m. 13. 
Zachód 18 m. 53. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświe...ją dziś: 


Kino „Zagłębie“ — „W lasach pol- 


skich, 
Kino „Sfinks“ — „Bohaterowie“. 
Kino „Wawel“ — „Macisto - Impe 
rator“. 
Kine „Uciecha“ — „Ramona“ (Bia- 


ły Orzeł). 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR 
Wtorek. dnia 350 b. m. „Kawiarenka“. 
Środa, dnia 1.5 „Bał maskowy“. 


Program radjowy 


NA PONiEDZIAŁEK 29 KWIETNIA. 


KATOWICE. 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy 

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 

15.00 — Komunikat rolniczy i meteorologicz- 
ny z Warszawy. 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych 

17.00 — Odczyt pt. „Organizacja Powszech- 
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu 
cz. I wygł. prof. Wł. Dzięgiel. 

17.25 — Pogadankę z działu: „Nowości 
djowe' wygi. p. Jan Ciahotny. 

17.55 — Transmisja muzyki lekkiej z War- 
szawy. 

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny. 

19.10 — Systematyczną lekcję poprawnego 
mówienia i pisania po polsku dla po- 
czątkujących — wygł. wizytator dr. 
E. Farnik. 

19.40 — „Co słychać w strażaetwie?* wygl 
insp. B. Pachelski. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.05 — Transmisja z Krakowa. Odczyt pt. 
„Z dziejów budowania państwa pol- 
skiego. Wewneętrzna organizacja pań- 
stwa — wygł. dr. Kumaniecki, 
yrof. i 

a EAE koncertu międzynarodo- 
wego z Budapesztu z udziałem solistów. 

29,00 — Komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
odezyt i komunikaty P. A. T. z War- 
szawy. : 

25.00 — Odczyt w języku francuskim dla 
słuchaczów zagranicznych. 


X PRZED 3 MAJEM. Dzisiaj o godz. 8 
wiecz. w lokalu P. M. S. przy ul. Dębliń- 
skiej 11 w Sosnowcu odbędzie się posie- 
dzenie połączonych sekcyj odczytowej i 
technicznej komitetu obchodu 3 Maja. 
Wszyscy członikowie tych sekcyj prosze- 
ni są o konieczne przybycie. 


Eas 


tem dzięki stanowisku większości 
radzącej utrzymał się przy teatrze 
miejskim za cenę 1 zł. 


ZMIANA NAZW ULIC. 


Na sobotniem posiedzeniu Rady 
miejskiej uchwalono zmienić nazwę 
ulic Niskiej i Sławkowskiej na ul. 
Legjonów, oraz Nowokościelnej, Ko- 
ścielnej i ewentualnego przedłużenia 
tych ulic poprzez hałdy, aż do cer- 
kwi na ul. im. Prezydenta Moście- 
kiego. Stara dawna ul. Konstanty- 
nowska — ostatecznie nazwaną zo0- 
stała, przy sprzeciwie klubu porozu- 
mienia gospodarczego, ul. im. Perla. 

Poza temi sprawami, Rada miejska 
zatwierdziła plany regulacji ul. Rey- 
monta, uchwalono w trzecim czyta- 
niu statut o komunalnym podatku 
inwestycyjnym, przyjęto poprawkę 
w sprawie wstrzymania budowli do 
czasu uchwalenia planu regulacji i 
załatwiono kilka podań o umorzenie 
podatków, w sprawie gratyfikacji itp 
załatwienie tych ostatnich spraw Ra- 
da miejska przekazała w przyszłlości 
komisji skarbowej. 

Na miejsce ś. p. radnego Mrokow- 
skiego wszedł do Rady p. Fr. Ko- 
walski. 

Rada miejska zakończyła swe po- 
iedzenie o godzinie 1.30 w nocy. 


10 lecie 
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA. 


Wczoraj dnia 28 bm. z okazji 10-lecia 
istnienia P. C. K. odbylo się uroczyste 
dalbożeństwo w kościele parafjalnym w 
Sosnowcu. W nabożeństwie wzieli udzial 
przedstawiciele władz państwowych z p. 
starostą Boxą ma czele, samorządowych, 
sądownictwa, wojska, delegacje organi- 
zacyj społecznych i cechy ze sztamdara- 
mi oraz liczne rzesze przyjaciół P. C. K. 
Dominowałty jednak mad wszystkimi liez 
ne zasiępy młodzieży, jak gdyby mami- 
festując, że. przyszłość tej instytucji do 
nich należy. 

W czasie malbożeństwia śpi. wały na chó 
rze pp. Zającowa i Wolska, oraz gral 
na skrzypcach dr. Ryder, 

Wszystkim, którzy wzięli udział w u- 
noczystości zarząd oddziału P.C.K. skła- 
da serdeczne podziękowanie, 

Od rana odibywała się na ulicach Za- 
głębia sprzedaż znaczka na pogotowie 


sanitarne P. C. K. 


DE.) 


0 kolonje zamor: a 
DLA POLSKI. 


W dniu wczorajszym odbyło się z inmi- 
cjatywy oddziału Ligi morskiej i rzecz- 
nej w Dąbrowie w sali resursy miejsco- 
wej zebranie obywatelskie w sprawie 
konieczności podjęcia przez Rząd kro- 
ków w kierunku zdobycia pewnej części 
dawmych zamorskich kolonij niemiec- 
kich, do czego Polska ma prawo na pod- 
stawie sukcesji. 

Zebranie zagaił prezes oddziału L. M. 
i R. w Dąbrowie, dyr. Kaczkowski, po- 
czem stosowny referat wyglosił p. Z. Ty- 
szel, sekretarz Rady okręgowej L. M. i 
R. w Katowicach. Po referacie dyr. Kacz- 
kowski uzupełniał przemówienie p. Ty- 
szla różnemi informacjami i wyjjaśnie- 
niami, zaznajamiając słuchaczy z zada- 
piami i pracami L, M. i 

Na zakończenie uchwalono kilka rezo- 
lucyj, które zostaną przesłane władzom 
centralnym. 

Żatować należy, że zebramie wezoraj- 
sze zgromadziło niewielką liczbę słucha- 
chaczy, co Świadczy o niedoceniamiu 
przez szersze sfery społeczeństwa donio- 
slego znaczenia poruszonej sprawy. Ten 
brak uświadomienia winien być bodź- 
cem dla zarządu L. M. i R. do podjęcia 
emengiczmej akcji w kierunku przekona- 
nia społeczeństwa o ważności zagadnie- 
nia i pobudzenia go do współdziałamia. 


X 


w roku bieżącym zastosowane będą ba- 
dania psychotechniczne i anttrpolosiczne 


BADANIE PSYCHOTECHNICZNIE 
POBOROWYCH. Przy poborze rekruta 


>. 


poborowych. Badania psychotechniczne 
mają na celu ustalenie zdolności i zami- 
łowań rekrutów — zaś badania antropo- 
logiczne potrzebne są sferom naukowym 
do ustalemia typu ludności zamieszkują- 
cej Polske. Badania dokonywane będą 
grupowo. Zajmować się tem będą spe- 
ajalnie wyszkoleni oficerowie psycho- 
technicy i antropolodzy. Sprowadzome 
będą wszelkie aparaty do dokonywania 
potrzebnych doświadczeń, wymiarów i 
stadj ów 


Zebranie sprawozdawcze. 


Kiub Bloku bezp. w Radzie m. Sosnow- 
cą urządził wczoraj w sali Związku ko- 
lejarzy zebranie informacyjne, ma lktó- 
rem wobecności ponad 100 osób jpmzemar 
wiali ma temat bieżącej polityki miej- 
skiej pp.: prezydent dr. Mamezyński, dyr. 
Mazur i inż, Rzeczkowski, który prze» 
wodniczył zebraniu. 

Prezydent dr. Marczyński przedstawił 
m. in, niezwykle ciężką sytuację finanso- 
wą miasta, która mie pozwoli zarządowi 
na podjęcie w ciągu najbliższych dwóch 
lat poważniejszych robót inwestycyj- 
nych. Z innych spraw dr. Marczyński ow 
mawiał szeroko sprawę wydzierżawienia 
„Turowi” teatru miejskiego za 1 zł. rocz- 
mie, dowodząc, że najkorzystniej będzie 
zostawić tę umowę w spokoju, gdyż mia- 
sto mie ma środków na prowadzenie tea- 
Wru, a żresztą chege umowę unieważnić, 
byłoby marażone ma przewlekły i ko- 
sztowny proces. Wreszcie prez. Marczyń- 
ski dowodził, że klub Bloku bezp. ma 
swoją odrębną politykę i nie jest zależ- 
ny od socjalistów, z któremi ściera się, 
miepodziełając ich stanowiska w wielu 
sprawach. 

Dyr. Mazur zaatakował miezwyikle 
gwaltownie Klub gospodarczy i jego talk- 
tylkę, rzekomo mającą na celu utrącenie 
pożyczki 150 tys. dolarów dla Ulena. 


e . P . 
Ujęcie sprawców napadu 
W WYSOKIEJ. 

Policja powiatu Zawierciańskiego, po 
mozoln ych poszukiwaniach, zebrała maa 
terjal stwierdzający niezbicie, że areszto 
wani zaraz po napadzie ma mieszkanie 
sterownika tartaku w Wysokiej, p. Wol- 
niewicza, Bronisław Marcisz i Antoni 
Kozioł są istotnymi sprawcami mapadu. 
W toku dochodzenia ustalono, że tom 
żelazny, którym dokonano włamania, 
przyniósł do mieszkania i wręczył bratu 
15-letni Lucjan Marcisz, poczem Kozioł 
uzbrojony w łom, a Marcisz w rewol- 
wer, udali się ma mabumełk, 

Po napadzie bandyci 3 walizki ukryli 
w lesie porgbelkim. 

W krzyżowym ogniu pytań. i wobec 
pokazanych im dowodów, obydwaj bam- 
dyci przyznali się do winy, W lesie zna- 
leziono walizki z bezwamtościowemi do- 
kumentami i papierami dla sprawców 
napadu, natomiast ubrania i bieliznę zdą- 
żyli już sprzedać. 

Zbrodnierzy wraz z dowodami przeka 
zami sędziemu ślediczemu. 


X PORZUCONY ŁUŁP. Furman kopalni 
Modrzejów, Jam Bieloński, jadąc w mo- 
cy powozem ulicą 1 Maja w Sosnowcu 
znalazł ówierć mięsa, porzuconą prawidor 
podobnie przez spłoszonego zlodzieja. 
Znalezione mięso furman oddal ma po- 
sterunku policji w Modrzejowiie. 


X KONFERENCJA OKREGOWA SPÓŁ 
DZIELNI SPOŻYWCÓW. W dniu wezo= 
najszym odibyła się w Sosnowcu konfe- 
rencja okręgowa spółdzielni spożywców 
Zaglębia Dąbrowskiego. Sprawozdanie, 
z braku miejsca, podamy w numerze na- 
stępneym. 


ZEE 


REA RZE 


Rejestracja samochodów 
' 1 egzamina szoferskie 


Dyrekcja Robót Publicznych 
w Kielcach 
podaje do wiadomości interesowa= 
nych, że od dnia 24 b. m. począwszy, 
rejestracje samochodów 
odbywać się będą w środy, zaś 
egzamina szoferskie 


w czwartki każdego tygodnia za 
| wyjątkiem świąt. 

| Czynności te odbywały się dotych- 
kk w soboty. 2230-3 
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nie da sobie rady z Amanullatem. 


Zimowe pęta skuły tak dalece dro- 
gi w Afganistanie, że o ruchach na 
większą skalę nie mogło być mowy. 
Ta głównie okoliczność sprawiła, że 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
wieści o Afganistanie zupełnie przy- 
cichły. 

Dopiero teraz, gdy z wiosną (wszę- 
dzie już jest wiosna na świecie, tyl- 
ko Europa czegoś kaprysi) drogi sta- 
ły się możliwe do użycia, wyjechali 
z Kabulu w sporej gromadzie euro- 
pejczycy, którzy tam mieszkali sze- 
reg lat; jedni z nich pracowali w za- 
wodach wolnych, inni prowadzili za- 
kłady przemysłowe. Wracają oni 
przez Sowiety. Jeden z nich tak opo- 
wiada wrażenia z wieloletniego po- 
bytu w Afganistanie, 

— Opuściliśmy Kabul temu trzy 
tygodnie prawie; położenie staje się 
tam coraz bardziej naprężone. Z dnia 
na dzień oczekiwano decydujących 
starć między samozwańczym emirem 
Baczą Sakao a królem Amanullahem. 
Gdy Bacza wkroczył do stolicy kra- 
ju, wpadła mu w ręce obfita zdobycz 
pod postacią broni, żywności i pie- 
między. 

Oczywiście, zapasy te wkrótce zo- 
stały spożyte, a ponieważ drożyzna 
rosła (w ciągu jesieni i zimy wszyst- 
ko zdrożało o 100 proc.), ludność zaś 
nie mogła nigdzie znałeźć pracy, 
więc jako tako zdolny do noszenia 
broni Afgańczyk postanowił wstąpić 
na służbę do Baczy Sakao. Ten roz- 
dał wszystkim broń i amunicję i pła- 
ci żołmierzom z tego zaciągu Spory, 
jak na afgańskie stosunki, żołd mie- 
sięczny. W ten sposób udało mu się 
stworzyć z ochotników. armję, prze- 
noszącą 40 tysięcy ludzi; znawcy je- 
dnak twierdzą, że przy plerwszym 
zderzeniu z wojskami Amanullaha 
armja ta pierzehnie. 

Przeważna większość ludności Ka- 
bulu i okolic z utęsknieniem oczeku- 
je powrotu Amanullaha; nikt nie 
wierzy w trwałość rządów Baczy, 
który zresztą sam czuje najlepiej, 
jak sprawy stoją, czego dowodem 


choćby ta okoliczność, że z groma 
krewnych, przyjaciół i zaufanych 


Amanullaha wziął licznych zakładni- 
ków, wtrącił ich do więzienia, przy- 
czem niejeden z nich zawisł na szu- 
bienicy lub padł od kuli, 

Bacza Sakao zamieszkał w pałacu 
fAmanullaha i otoczył się bandą gó- 
rali afgańskich, od stóp do głowy u- 
zbrojonych, a wyglądających tak, że 
nie daj Boże, by się komu przyśnił. 
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TADEUSZ OPIOŁA. 


Sam władca nie zdołał jeszcze nau- 
czyć się czytać i pisać; to też gdy 
ktoś z urzędników podaje mu papier, 
Bacza ogląda go na wszystkie stroiny 
podejrzliwie, aż wreszcie przyioży 
uroczyście pieczęć. Na tej czynności 
polegają najważniejsze jego obo- 
wiązki „państwowe“. 

Znalazł on w pałacu wiele mundu- 
rów Amanullaha, robi mu też miela- 
da przyjemność ukazywanie się lu- 
dowi Kabulu w mundurze galowym, 
obwieszonym orderami i pasami do 
nabojów. 

Wobec cudzoziemców  samozwań- 
czy rząd afgański zachowywał się 
nienagannie, żądano jedynie, by 
wszyscy oni możliwie najprędzej o0- 
»uścili Afganistan. Dlatego to wszel- 
kie roboty, prowadzone zwłaszcza w 
Kabulu przez cudzoziemców zostały 
przerwane. Jedynie tylko założone 
już ogrody cieszą się względami 
władcy, który kazał je nadal „pielę- 
gnować. W jednej z fabryk usiłowa- 
no pracować bez pomocy europej- 
czyków, doprowadziło to jednak tyl- 
ko do poważnego uszkodzenia ma- 


szyn. 

Jeśli mowa o akcji „wyzwalania“ 
cudzoziemców z Afganistanu, najwię 
cej zdziałali w tym kierunku Angli- 
cy, którzy mnóstwo osób uratowali 
przy pomocy samolotów; w lutym je- 
dnak przerwałi oni tę działalność. 
Wiele zrobili też na tem polu Rosja- 
nie, którzy wylądowali na lotnisku 
w Kabulu z siedmioma dqgżemi samo- 
lotami; przybyli oni eeiem zabrania 
pozostałych jeszcze Rosjan, Turków 
i Niemców. 


Co czeka świat 
W ROKU 1929? 


W czasach, gdy nawet najbardziej 
fachowe przepowiednie pogody za- 
wodzą, nie jest wcale latwem prze- 
powiadać, choćby na najbliższą tyl- 
ko przyszłość, losy świata. Z pośród 
powodzi rozmaitych wróżb i przepo- 
wiedni na rok 1929 zasługują na u- 
wagę — ze względu na osobę przepo- 
wiadającego — horoskopy znanego 
angielskiego astronoma, profesora R. 
Ketty. f 

Horoskopy te wypadają dla roku 
bieżącego zgoła niepomyślnie. Dla 
poszczególnych państw horoskopy te 
wróżą: w Meksyku — morderstwo 
polityczne, które wywoła niezwykłe 
wrzenie wśród stronnictw politycz- 
nych, w zatargu z U. 5. A. ma dojść 


Wiersz 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 


Telef. Nr. 64. 
Telef. Nr. 23. 
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pg. powieści Józefa Opatoszu. 


czy 


W roli głównej JOZEFINA BAECKER i PAT i PATACHON. 
*BOBUŚ SIĘ BAWI” komedja w 2-ch ARR 


kwietnia 1929 r. i d 
Przepiękna sielanka miłosna na tle cudnych krajobrazów Argentyńskich 


milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie względnie 


1 złoty. Ogłoszenia z ukiadem tabelarycznymo 25 proc. t 1 
cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 
ONTE FORCE OE 


| Gilie: 


me 
Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowen. Piłsndskiega 4. 


kwietnia r. 


Następny program: 
„Miasto Cudów“ 


Douglas Fairbanks, | 


— Reżyserja: 


6 Wesoła ko- | ANONS! Od poniedziałku 29| 


m e cdj a kwietnia r. b, M 


w 10 aktach. Aj 
„CAREWICZ” 

Dramat w 12 aktach, ji 

W roli gł, Ivan Petrowicz. || 
M 
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E E RODEO AE E O 


ni nastepne Wkrótce 


Ponai tg 


| P2- St. Zeromskiego. N 
a KAJ 


Dzieje bezgranicznej miłości córy Argentyny, w 
Ramony do białego wodza Indjan „Białego Orła" 
w bohaterskiej roli: najpiękniejsza artystka świata 

Dolores Dei Rio. 
„Bożyszcze tłumów, ulubienica narodów. 


Fir z 


Od 29 b. m. tyłko kilka dni | Nad EER 
komedja 
w 6 aktach. 
E EA E A T NEEE j RE A ENIN WYZĆ 
do zbrojnych starć, które jednak za- ELET ZET ET A 


targu nie zlikwidują; Anglji Ketty 
przepowiada wielkie zmiany polity- 
czne, strajki i zaburzenia; Niemcom 
— ewakuację Nadrenji,, katastrofy 
lotnicze, trzęsienie ziemi i zgon 2-ch 
wybitnych osobistości; Ameryce or- 
kany i powodzie, spowodowane prze- 


(anolinowy 
PUDER DLA DEEG | 


ko 
z KOGUTKIEM b 


suwaniem tam; Włochom — również | | MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
kataklizmy i zamachy na Mussoli- | |gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
niego; Rosji pra utrzymanie się bol- DZE” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- | 
szewików przy wladzy, kryzys go- ka w zdrowiu i czystości. | 
spodatczyć fepofic "starcie zkroj- IRT E U jaa ai 
ne z Chinami. KT 


Takie są horoskopy angielskiego 
astronoma. Jaka będzie przyszłość i 
co nam ona przyniesie, tego tak łat- 
wo, jak sądzi uczony badacz gwiazd, 
przewidzieć nie można. Ano — zo- 
baczymy! 


rgo 
Gruźlica u ptaków 
PRZENOSI SIĘ NA LUDZI. 
Szereg obserwacyj francuskich i ame- 
rykańskich lekarzy weterynaryjnych 
stwierdza wzrost gruźlicy wśród ptaków 
zwłaszcza kur, dochodzący do 25 proc. 
Gruźlicy typu „ptasiego“ ulegają łatwo 
i ludzie przy objawach diługotrwałej go- 
rączki z niewysoką poranną i wysoką 
ciepłotą wieczorową, nie poddającą się 
działtamiu zwykłemu środków antypirycz 
nych, przyczem w płucach nie stwierdza 


| 


| 


OSTRZEŻENIE. i 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy į 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać į 
oryginalmych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu, — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 


polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
szego opakowania. 
| parsa WETA EEA ONE CIEE MIDCE TEDE 


| WŁOSGW | 


:|Fabjańczyk Ignacy 
| zgubił książeczkę woj- 
wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esem= 


skową i kartę mobili- 
zacyjną z rocznika 1896 
wydane przez PKU. So- 


się żadnych zmian, natomiast wybitnie | cja Chino w or i snowiec. 2286-3 
obrzmiewa śledzioma, zaś przy dalszym | Chmielowa”i,„Wiy= | | T 
rozwoju choroby powstają przerzuty w || dio Chino w o- | Józef Pecela zgubił 


| Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
|ne G i składy aptecz- 


dowód osobisty, wyda- 
ny przez Starostwo Bę- 
dzińskie, które uniewa- 


żnia. 2290-3 


szpiku kostnym, nerkach i skórze. 

Z badań Leowensteina (Medicin Kili- 
nilk 1928 nr. 46, st. 1712) wiadomo jest, iż 
w jajach kur, sztucznie zarażonych gru- 
źlicą ptasią, stwierdzono obecność la- 
seczników swoistych, a nawet w jakich 
gotowanych „na miękko“ znajdowały 


ne. Główny skład, Ap- | 
teka Gąseckiego ul. i 
; Freta Nr. 16. EUN Cae powy ga T 
i Do egzaminów i re- 
petycyj można bez po- 
mocy korepetytora być 


1 


Reklama jest 


się żywotne zjadliwe bakterje. W goto- dźwigną handlu. | dobrze , przysposobio- 
wanych „ma twardo“ jajach mie stwier- | 77777777 nym, używając podrę- 
i ARA ; A czników, ułatwiających 
dzono już bakteryj arate ANŁAGIBAJĄ [zanke _ Wydawnictwa 

à Ku Wł i * Wajnera; Katalog z 


książką gratisową wy- 
syła Wydawnictwo „Po- 
moc Szkolna”, Wajne- 


Poszukuję pokoju z 
kuchnią w śródmieściu 


Sosnowca. Wiadomość sA WE © BLACK 
S, S A h 5 é 
Górski, Piłsudskiego 42 Śka 5-81. 2180-5 


2294-3 
SER NAP wywi i 
Do sprzedania łóżka 
nowe dębowe. Srodu- 
la, Konopnickiej 4, Za- 
ręba. 2300 


Fortepian czarny w 
dobrym stanie do sprze- 
dania. Ulica 3-go Maja 
28, mieszkanie nr. 13, 
od godz. 18-30 do 20. 

2299 


Rowery oryginalne an- 
gielskie firmy „Royal 
i| Enfield“ na dogodnych 
warunkach do nabycia 
iju K. Landaua Zawier- 
lecie Piłsudskiego 21. 

i 2317-2 


Nuer Icek zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wy- 
daną przez P.K.U. Kra- 
ków oraz metrykę wy- 
daną przez gminę Kro- 
mołów. 2282 


= V NY. Ja 
jest jedyną farbą dia skóry, 
trwale jej strukturę. „PREZYDENWAE” ide- 
alny środek do czyszczenia i polerowania 
obuwia kolorowego. Jest to jedyny czysty 
preparat olejny. Do nabycia we wszystkich 
sklepach tej branży lub wprost u firmy 


„K AH AG” Sp. z o. o. 


Nowaczyk Feliks zgu- 
bił książeczkę wojsko- 


||Ossyra Walenty zgu- 
bił papiery czeladnicze 


TEIE CIDAGE | TZĄGSEEGZ BERT SER BA 


KATOWICE, ulica BATOREGO 5. CE A Rai wą wydaną: przez ”PiKi 
_ Zastępcy poszukiwani. E a BjJodk a 


PA 


POZIE a GOA SABA aea 


przed tekstem 0 gr. w tekście 45gr. zatekstem 20 gr. 
+, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej 
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, ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC. Będzińska. 
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